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| Kl owieńcki organiznie oddzialy niemieckie przeciw POSE: 


(PAT). Dzienniki gdańskie donoszą, 
ua A aeta czasu nadchodzą wiadomości 
Prz ziczym ruchu į przewozie amunicyi z 
a ni Wschodnich do Litwy kowieńskiej, Zoinie- 
toz  jębieccy speszą na pomoc Litwie nietyl- 
Mone rus wschodnich i Kłajpedy, ale i z głebt 

N e. Werbunek odbywa się na wieiką ska- 

5 3 dworcach kolejowych skupiają się od- 
nik; Y złożone z hakatystów, częściowo i awan- 
E a. Od 12 odbywa się stale parzesyłka re- 
Meha cÀ oüäziəlów niemieckich z Prus 
ty w ch na Litaę, Oddziały te omijają puu- 


Oływione, gdze komisarze ententy mogl by Í 
J 


odzić, Żołnierze przekradają się w mun- 


durach, oficerowie po cywilnemu. Amunicyę i 
broń posyła się wagonami. Żołnierze mają n- 
strukcyę zachować tajemnicę, a w razie zdema- 
skowania poda „wać się za mieszkańców Klajpe- 
dy, którzy spieszą do zapisania Się. w ochotni- 
cze oddziały litewskie, Oddziaty te zvrerają się 
na punktach zbornych na Litwie, gdzie czekają 
na nich oficerowie niemreccy, tworzący oddzia- 
ły bojowe, skierowane na front polski luk prze- 
ciwko gen. Żeligowskiemu. Dnia 18 hm, komi- 
sya międzysojusznicza wykryła znaczne trans- 
porty wojskowej amunicyi, Wskutek tego przy- 
łapane oddziały odesłano z powrotera do Nie- 
miec. 


Ukraińcy przerwali front boiszewicki 


pod Winnicą. 


A poteń (PAT.). Ukraińskie Biuro pras. dono- 
kiego R 23 pażdziernika z Kamieńca Podol- i 
Raja; Wojska ukra'ńskia prezraaly front bsle 
ki pod Winnica i Chołoniewskism. Prze- 
| kater Yły one linię kolejową Żmerynka—Kijów 
4 MOWA głęboko w etapy rosyjskie w k erun- 
k Yczowa, Punkt węzlowy Kozistyn na 
% . linówka — Kijów został wzięty przez 
czerwone straciły łączność z Kijo- | 
ża 2 podstawową operacyjną, Na południe 
€rynk. został nieprzyjaciel odrzucony w 


kierunku Wapniarki i Tomaszpola. Obsadzili- 
śmy miejscowość Jarugę przekroczyliśmy rzekę 
Marulę i maszerujemy na Jampol. Według 
wiadomości kierującego komitetu ukra ńskich 
powstańczych oddziałów, dnia 16 października 
god Eumaniem została pobita dywizya sowie- 
ckiej kawaleryi, świeżo wys ana na front ukra- 
iński, Rozbrojono ją, przyczem powstańcy Zuo- 
byli 5 lekkich i 2 ciężkie armaty, treny i amu- 
nicyę. 


biessz oblężona przez powstańców ukraińskich 


SO (PAT) dnia 24 październka. 
A Biuro Prasowe donosi: Przeważna 


h Wojsk sowieckich opuści:a już OQdessę, — 


tę © do; p za M.) Ostatni komunikt ukra- 
Ka EEN asza piechota zajęła linię Babiń- 
tko) SYS. na wschód od Mohylowa Podol- 


i 

i 
k na Worówka, Wołodyjowce, Dżuryn (15 | 
Kani południowy zachód od Żmerynki) — 

a tótas owce — Wołkowice, 

ROS Odcinkach fronu zjawili się par- 


Powstańcy oblęgają, miasto od północy. Linia ` 


kolejowa z Odessy do Żmerynki znajduje się aż 


* pod Balię w rękach powstańców ukraińskich. 


leszenie broni ukraińska -bolszewiekie. 


trzymali rozkaz przerwanią działań wcjenuych 
przeciw Ukraińcom. 

Na protest Ukraińców z powodu ostrzeliwa- 
nia pozycyi ukraińskich pod Wołkow cami w 
dniu 19 października odpowiedzieli parlamen- 
tarze sowieccy, że stało się to skutikiein nepo- 
rozumienia, gdyż nie do wszystkich oddziałów 


NW lezewicy j oświadczeniem, że 6- | doszedł na czas rozksz zawieszenia broni, 


Delegacya polsk 
RA: konwencyi 


a (PAT). Dzisiejsze dzienniki doncszą 
è Z powodu nie pizyjęcia przez dele- 
Aa Projektu konwencyi gdańskiej 
trze dorow zaprtsilą wczoraj pipiłu< 

p Przedstawicieli każdej dełegacyi 

konte Gdańskiej na wspólną konforencyę, 
erencyj dotychczas nie jcst wiado- 


fekst konwencyi 


GQ 
haó 
t Raye, Mo; learst Su o : 
M K saq; wa Ligi narodów postansiwia- 
Duie žie a t. 104 R 
kę nasi av. 104 taktau wersalskiego 
voinee ter: 'ującą konuwamcyę między Pol- 
ke,” Miawem Gdańskiem: 
i Wyższym artykuem ze strony 
f 1 ln; ) Polskiej delegatanii wyznaczani | 
że TY.Pa egz 
Stp Pony redewsii j p Szynzon ASzie- 
hm wolnego mjas Gdańska nal- 


l posel Schimmer, Po wzajem ' 


a nie podpisała 
gdańskiej. 


Gdańsk, (PA4), Dzjenniki tutejsze domoszą. 
z Paryża, że p. Paderewski wręczył konterencyi 
ambasaderów deklaracyę, że sttscwnie do wska- 
zówek rządu polskiego delegacya polską nie 
moze podpisac vkegnega projentu „konwencyi 
gdańskiej. P. Paderewski domagał się dalej re- 
wizyi ckecnego projektu, 


polsko - gdańskiej, 


nieprzyjętej przez rząd polski. 


nej wymianie pelnomocnictw i uznaniu tako- 
wych za wystarczające, zapadły następujące po- 
stanowienia: 


DYPLOMATYCZNE ZASTEPSTWO, 


Art, I. Przedztawicielstwo dypłomatyczne rzą. 
du gsisziego we wolnem mieicie Gd ńsku bg- 
dzie pos.edniczyć między xzędcia polckim a 
winem juiasicia Giańzxjera_ 


| 


 Omenaamea 


Art. II, Rzeczypospolitej polskiej przekazuje 
Się kierownictwo Spraw zagranicznych wolaego 
miasta Gdańska, jasoteż ochronę jego oLywałe" 
li w okcych państwach. Ochrona tą dokonywuja 
się na tych Samych zasadach, jak ukywałeli poł 
saich, Paszporty wystawiane obywatelom gdań- 
skim zapewniają jm epiekę rządu polskiego za 
granicą, o ile zaopatrzone będą we wizę przed 
stawiciela rządu polsziego w Gdańsku, 

A:t. IIL Obywatel lub kilku obywateli gdań- 
skich oddani będą do dyspozycyi rządu połskie- 
20, jaxe urzędnicy konSuiatu pciskjego w tych. 
miejscach, które dla wolnego miasta Gdańska 
inają gospodarcze znaczenie. 

Art, IV, Exequatur konsulom i agentom kon- 
sulatnym, znajdującym się we woinem mieście 
Gdańsku, udziełone będzie przez rząd polski pa 
porczumieniu z wolnem miistem Gdersiiem, 

Ait. V, dotyczy kosztów konsularnych. 

Art, VI, żawieranie układów miądzynarod0= 
wych. Żaden układ międzynarodowy lub umo- 
wa, dotycząca wolnego miasta Gdańska, nie 
mcją być przez rząd polski zawarte Lez UprZze. 
dnieqo porozumienia się z welnem miastem 
Gdaiskiem, Rezultat tego porozumienig będzie 

podany do wiadomości komisazzowi Ligi nór0- 
dów, któremu przysluguje prawo veło przeciw» 
ko każdemu układowi międzynarodowemu, 
ZACIĄGANIE POŻYCZEK ZAGRANICZNYCH, 

Art. VII. Wolne miasto Gdańsk może tylko po 
uprzedlniem porozumieniu się z rządem pslskim 
zaciągnąć pSzyczkę zagraniczną, Jeżeli ze stro- 
ny polskiej są w tym względzie jakieś zastrze- 
żenia lub sprzeciwy, kwestya ta ma być przed- 
łozomą przez wolne miasto Gdańsk da osądzenia 
komisa:zowi Ligi narcdów, 

GDAŃSKA FLAGA HANDLOWA, 

Art. VIII Gdańskim Okrętcm handlowym 
przysluguje prawo wywieszania własnej gdań- 
skiej figi h-ndlowej. Chodzi tu o okręty, kid 
rych wiascicieie są wyłącznie Sjywatciami woł. 
nego miasta Gdańska, towarzystwa j zjednocze- 
nia, rejostrowane we wolnem m. Gdańsku w 
których zainteresowani są przeważnie obywałte- 
lami wolnego miasta, Wolne miasto abowiązuje 
się okrętom, mającym flagę polską i rejestrowa 
nym na obszarze polskim, przyzuzć w ptrcie 
gdańszim takie same prawa, jaxie przysługują 
okrętom płynącym pod flagą gdańską, 
UREGULOWANIE STOSUNKÓW ADMINISTRA 
CYJNYCH I SĄDOWYCH Z PRUSAMI WSCHO- 

DNIKII, 

Art. IX. Bezpośrednie stosunki pomiędzy lo- 
kainomi władzami administracyjnemi i sądp- 
wemi wolnego m, Gdzńska, a takiemiz wladza- 
mi Pius wscbodnich, są dopuszczalne pod tar 
kimi samymi warunkaini, jakie obowięzują w 
bezpośrednich stosunkach pomiędzy «"ładzami 
poiSkiemi i riemieczieni, 

RONIRTLA CUDZOZIEKCŚÓW. 

Art, X. Cała kontrola cudzezismców pa 0b- 
szwrze wolnego m. Gdańska jest w rekach władz 
wołnuego wilasta. 

WOLNE MIASTO GDAŃSK W CEREBIE POL- 
SKICH GRANIC CELNYCH, 

Art. X. Wolne miasto Gdiańsz wchodzi w ob- 
Szar polskich granic celnych tworząc jeden 0b- 
szar celny, podporządkowany polskiemu usta- 
wodawsiwu ceinexu i taryfowomnu. Obszar 
wolnego miasta pod względem set tworzy 0dJ80- 
bnicną jednostkę administracyjną, podległą 
urzędom wolnego masta przez ogólną kontro 
lẹ pólskiej centralnej administracyi celnej, 

Art. XIII Zarząd celny jest obowiązany do 
suładania rachunków polskiemu zarządowi cele 
nemu, 

Art. XIV. Postanowienia art. XI. wejdą w ży= 
cie po trzech miesiącach od chwili wejścia w 
życie ninieszej umowy. 

Art, XV, W miesiąc po wejściu w życie ukła- 
du niniejszego odbędą się rokowan'a bezpośre- 
dnie rokowania między Polską a wolnem mia- 
stem Gdańskiem w celu a) zbadania zarządzeń, 
które ma a być poczynione, aby polsk e nstawo- 
iawstwo j polska taryfa celna kyly zastosowa 


ne do potrzeb wolnego miasta Gdańsxa, 


su, 2 


UTRZYMANIE PORTU. 

AFR XVI. Istniejący obecnie wG!ny port bę- 
dzie utrzymywany pod kontrolą rady, któza to 
rada jest ugelnomocniona do Zmiany granic 
strefy wolnego portu i lo zmiany jego admini- 
stracyj, 

WYDZIAŁ PORTOWY. 

Art, XVIL Utworzony będzie polsko-pdański 
wyaział dla administracyi i eksploatacyi portu 
oraz dróg wodnych komunikacyjnych. Wydział 
portowy składać się będzie z komisarzy pol- 
skich i gdańskich w równej mierze po pięć osób 
najwyżej. Prezydent wydziału będzie wybierany 
po obopółnem porozumieniu oka rządów, W ra- 
zie niedojścia do porozumienia w tej sprawie 
w ciągu jednego miesiąca, komisarz rady ligi 
narodów w Gdańsku zwróci się do rady ligi nar 
rodów o zamianowanie prezydenta narodowości 
szwejcarskiej. Prezydent wydziału portowego 
będzie kierował debatami i będzie miał za za- 
danie doprowadzić do porozumienia między obu 
stronami, Głos jego będze miał znaczenie roz- 
strzygajace w razie równości głosów. 

„Art, XVIII, Wydział wykonywuje w grani- 
cach wolnego miasta kierownictwo zarządu i 
Bksploatacył portu, dróg wodnych i dróg kele 
jowych, siużących specyalnie portowi, mająt- 
ków i urządzeń należących do portu. Zadaniem 
wydziału jest określać linie kolejowe, które słu- 
ką wyłącznie celom portowym i zatrzymać je 
dla Służby portu, Przyjmować należy do wy- 
działu poriowego dawnych urzędników i robo- 
tników portowych. Nowe przyjmowania urzęd- 
ników należy uskuteczniać bez wzgledu na o- 
bywiatelstwo polskie czy też wolnego m. Gdań- 


ZARZĄD KOLEJOWY. 

Art. XIX. Linie kolejowe należą do Polski z 
wyjątkiem linii ulicznych wymienionych w art. 
XVIII j. służących specyalnie do użytku portu. 

Art, XX. dotyczy poźniejszych układów mię- 
dzyPolską a wolnem m. Gdańskiem w sprawie 
rozstrzygnięć wszelkich kwestyi wynikających 
zart, XVIII i XIX, a szczególnie w kwestyi za- 
t(mzymania urzędników i robotników portowych. 
GDAŃSKO-POLSKA KONWENCYA FINAN- 

SOWA. 

Art. XXI. Wydżiał portowy będzie ściągał na- 
leżności i dochody, wypływające ze zarządu por 
tu ilinii kolejowych, wymienionych w art. 
XVIII, będzie pokrywał koszta kierownictwa 
eksploatacyi i dokonania napraw portu. Koszta 
naprawy dzielą się między Gdańsk a Polskę, 

KOMUNIEACYA EMIGRACYJNA, 


Art. XXII. Wydział portowy poczyni zarządze ` 


nia, aby w porozumieniu z Polską zapewnić swo 
bodny ruch emigracyjny i reemiyracyjny ohye 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


POCZTA WOLNEGO MIASTA GDAŃSKA. 

Art. 26, Urządzenia nOcziowe į telegraficzne 
w Gdańsku są własnością Polski, Polską też ma 
prawo każdego czasu korzysłać z polączeń Pol- 
ski z portem gdańskim i Pelskj przez Gdeńsk 
z zagranicą, 

Art, 27. Wolne miasto Gdańsk zobowiązuje 
się wydzierżawić i odsprzedać Polsce ną korzy- 
stnych warunkach odpowiedni obszar dla cełów 
wymienionych w artykule 26. Wolne miasto 
Gdańsk obowiązuje się poczynić rządowi pol- 
skjemu ułatwienia dla urządzenia linii telefoni- 
cznej į telegraficznej. 

Art. 28 i 29 dotyczą zarządu poczt wolnego 
miasta Gdańska. 

PRAWA MNIEJSZOŚCI. 

Wolne miasto Gdańsk zastosuje u siebie pra- 
wa obowiązujące w Polsce w inyśl rozdziału 8 
traktatu, podpisanego dnia 28 czerwca 1919 ro- 
ku w Wersalu przez Polskę i mocarstwa sprzy- 
mierzone w przedmiocie mniejszości religijnych, 
rasowych i językowych, 

Art. 31. określa prawe, naturalizacyi. 

Art, 32. określa polsko-gadhskie stosunki pra- 
wne, 

Art, 33. dotyczy waluty. Polska i wolne miasto 
Gdańsk zobowiązują się przystąpić do rokowań, 
o ile pozwolą okoliczności, celem ujeńnostajnie- 
nia systemu monetarnego, 

Art. 34. Rrzed polski zobowiązuje się rozpo- 
cząć z wolnem miastem Gdańskiem rokowania 
w kwestyi zaopatnmzenia miasta Gdańska w środ- 
ki żywności i opał, 

Art, 35, Omawia szczegółowo artykuł popmze- 
dni. 

Art. 36, Rada Ligi narodów jest instancyą naj- 
wyższa w eweniuainych sporach między Polską 
a wolnem miastem Gdańskiem, 

Ast. 37, Zmiamy w niniejszej konwencyi mogą 
być poczyniome iylko za zgodą wolnego miasta 
Gdańska i Polski, Komwencya niniejsza. wcho- 
dzi w życie jednocześnie z ukonstykuowamniem 
się wolnego miasta Gdańska, 

Treść konwencyi spisano w języku francuskim 
i amgielskim. Oba teksty są nutentyczme, 

oo iz ZZEAWNERECE | z 


Wymiana jeńców między Polską a sowietami. 

Warszawa, (Tel. M.) W ministeryum Spraw 
zagranicznych odbyła się narada dotycząca wy- 
miany jeńców z Rosyą sowiecką. Jak słychać 
wymiana będzie się odbywała drogą na Pińsk 
alko Łuniniec, przyczem transportem jeńców 
zajmie się państwowy urząd reemigracyjny. 
Alb. Thomas u Naczelnika Państwa. 

Warszawa. (Tel. M.) Naczelnik państwa przy- 
jął dziś na posłuchaniu dyrektora międzynasro- 
dowego biura pracy ministra francuskiego Al- 


wateji Polski, Żadne towarzystwo prywatne nie | berta Thomasa. 


może zakładać przedsiębiorstw emigracyjnych 

bez zezwolenia Polski. 

SPRAWA DAWNEJ WŁASNOŚCI PAŃSTWO- 
WEJ NIEMIECKIEJ, 

Art. ZAIII. Prawo własności należące da pań- 
stwa n'emieckiego lub do państw związkowych 
Niemiec, które tworzyły część portu lub zarządu 
dróg wodnych lub kolei wymienionych w art. 
XVIII. przechodzi na własność wydziału porto. 
wego, Wydział nie będzie miał prawa przejąć na 
własność wszelkich ruchomych i nieruchomych 
majątków na obszarze wolnego miasta, które 
nie są niezbędne dla ekspleatacyi portu, dróg 
kolejowych ij wodnych, Wolne miasto zobowią- 
zuje się poczynić wszelkie zarządzenia dotyczą” 
ce przeprowadzenia decyzyi wydziału, o ile o 
wywłaszczenie chodzi. Tytuły własności mają- 
tku państwa niemieckiego, pozostałego w zwią- 


| 


? 


| 


zku z zarządem kolei i portu, przyznane są Pol- 


Ste, 

Walne miasto zobowiązuje się nie odmawiać 
Polsce prawa wywłaszczania obszarów albo ko- 
rzystania z takowych, o ile potrzebne to jest do 
eksploatacyi dróg kolejowych. 

Art, 24, Wyd.iał portowy zobcwłiązuj: mię zau 
pewtić Pelscr wolne używanie »%rta į dróg ko- 
mnuujkacyjnych, wymienionych w Źxt, iğ bez 
wszelkich ograniczeń oraz zabezpieczyć wszeiki 
dowóz do Polski j wywóz z Polski, Wydział por- 
towy zobowiązuje się rozszerzyć i naprawiać u- 
rządzenia portowe j komunikacyjne, aby odpo- 


wiadały one wymaganiom komunikacyjnym ` 


Polski. W razie, gdyby powyższe postanowienia 
mie były uszanowane, Polska ma prawo rekursu 
w myśł art, 36 umowy niniejszej, 

SWOBODNY DOWÓZ TOWARÓW DO POLSKI, 


Art. 25. Polską ma prawo każdego czasu spro- 
wadzać z Gdańska j wywozić p'zez Gdańsk to- 
wary, o ile to nie stoi w sprzeczności z polskiem 
ustawodawstwem towarowem. | 


Nota polska w sprawie Wilna. 
„Warszawa. (Tel. M.) Z Londynu sygnalizią, że 
odpowiedź rządu polskiego na noty rządy tran- 
cusluiego į brytańskiego w sprawie incydentu 
wileńskiego wwęczoną została przez poselstwo 
pelskie w dniu 22 b. m. angielskiemu minister- 
stwu Spraw zagranicznych. 


Uznanie attache amerykańskiego dla gen, Śmiglego. 


Warszawa. (Tel M) Amerykański attache 
wojskowy w Szwajcaryi pułkownik Gudson wy- 
sioscwal do gen. Rydza-Śmigłego telegram pra- 
tulacyjnv z powodu zakończenia wojny, w któ- 
rym wyraża podziw swój z powodu dzielności 
gen. Śmigiego-Rydza w czagłe wojny polsko- 
sowieckiej. : 


Przed wyborami da prezydenta w St. Zjednoczonych 


Amstezdam, (PAT) B, Wolifa donosi: Waszyne 
toński krespondemt „Timesa“ donysi, że kampa- 
nia wyborcza w Ameryce doszła do Szczytu na- 
pięcia, Oprócz kierujących polityków  partyj- 
nych objeżdża około 30.000 mowców kraj, aby 
agitować bądźto za Hardingem, bądź też za Co-, 
xem, Powszechnem jest zdanie, że jeżeli nic zaj- 
dą jakieś rzeczy nieoczekiwane, w dniu £ listo- 
pada. zwyciężą przy wyborze republikanie zna- 
czną większością głogów. 

Á AERO PE A TARO A a a URORRONYCCH Lamon eaaa 
Z ruchu giełdowego. 
Warszawa. (Tel. M.) Tak gorącego i ożywione- 
go tygodnia na giełdzię warszawskiej jakim był 
wczorajszy już dawno nie kyło. Wielki szalony 
ruch panował we wszystkich dziedzimach życia 
gieiduwrego. Wyjątek stanowiły tylko papiery 
proceniowe. któremi obracano przy usposobie- 
mu sbckojnem i niezbyt mocnych kursach. -- 
Abs: bankowe niezyelnie ziwieniły notowania, 
natoniasy w dwrmle akeri przemysłu metalowego 


ĘĄ a RA ZZ Z AA 


| woli błyszczą świetlane postaci 
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Numer 


następowała nieustann zwyżka. Kursa wynt 
ły: franki francuskie 1975, franki szwajcarske 
fd, Londyn 1040, Berlin 449, Wiedeń 81, PI 
ga 00. 

Likawa, Radio. Łotewskie biuro prasowë d 
Rygi podaję kursa giełdy: Funt szterling 8 
dolary 157, Franki 10.50, korony sowedzkie A 
korony duńskie 23, marki niemieckie 2.55, MME 
ki fińskie 3,80, marki polskie 0.53, marki 6%% 
skie 0,38, tysiącrublówki carskie w setkach 1080. 
tysięcrublówki duńskie w wielkich banknot 


300, | a 
Pogrzeb Ś p. Rudolfa Starzewskiego. 


Ww pogodne jesienne popołudnie wczowajs” 
odprowadzał tłumy orszak pogrzebowy na mieś 
sce wiecznego spoczynku doczesne szczątki s. 
redaktora „Czasu“ Rudolfa Sitarzewskiego: m 
Wśród uczestników żałobnego obrzędu 28 
żyć było można wszystkie wybitniejsze oak 
stości ze świaia politycznego, literach"? 
dziennikarskiego i artystycznego na5szeg9 
sta. 
Po odprawieniu modłów żałobnych wypie 
siono trumnę ś. p. Zmarłego przed saple 
cmentamaą, gdzie przemówili: br. Zdzisław go 
nowski imieniem stronnictwa konsewaty wić 
i przyjaciół redakcyi „Czasu“, dr Beaupre jeb 
niem grona redakcyjnego „Czasu“, red. M ol: 
Konopiński imieniem Tow. Dziennikarzy 
skich i dr Roger Battaglia imieniem wyd, 
ców i redaktorów naczelnych pism Kop 
skich. Wszyscy mowcy scharajgteryzowałi 
bitną indywidualność przedwcześnie Zm% 
jego niezwykłe przymioty i dali wyraz poni 
chnemu żalowi, jaki towarzyszy Jego ' Ste” 
Następnig złożono zwłoki ś. p. redaktofa 
nzewskiego w grobowcu familijnym. pod 
Kondukt żałobny prowadził ks. kamonik fi 
win w asystencyj licznego kleru 5 kiego 
zakonnego, a 
— 090 = gół 
PORANEK ŻOŁNIERSKI KU CZCI my, 
RIEWSKIEGO I KOŚCIUSZKI odbył się W że 
trze miejskim im. Słowackiego staraniem a 


stów tegoż teatru. Uroczystość, którą WMA% 
obecnością, swoją minister wojny 59% gą 


kowski, gemeralicyg krakowska, przed adt 6 
władz cywilnych i wojskowych, łączyła 
drugim dniem zjazdu wojskowych ref RE. 


oświatowych w Krakowie. Obchód 
Włodzimierz Tetmajer pełnem zapału E 
przemówieniem, w którem przedstawił POA 
nie i stosunek do chwili obecnej tych gyun 
rocznic Maciejowic i Cecory. W dniach 


fu zwycięstwa dziwny nastrój wywołuje 
iwa” 


mnienia dawnych klęsk, pełnych chwiał 
mroce dziejów naszych, w czarnych dnia 
i Kościuszki, jako płomienny protest, 
naszym wadom narodowych: anarchii gi 
dzie, nieposzamowaniu własmej władzy- pe 
padli w nierównej walce, trupy ich, ¥ 
lana ogniem wstydu zapalić musiała wolę y 
najbardziej gnuśnych. najbardziej DIEW 
dłonych. » 

W obecnej chwili dlatego uniknęliśmy. 
i Maciejowic, iż potrafiliśmy się skupić. 
drym sztandarem. Moca złożył hołd 
skiej, która ocaliła jak ongiś kraj I M, zr 
niewoli, złożył hołd cieniom. poległ;ch 
wym, zwycięskim boju. Mowę gorąco o Pd 
no. Ministowi wojny urzę mae 
cyę. Dalszy punkt programu i 
macya okolicznościowa artystów tairo Dearie 
wakowskiego i Osiałkowskiego, AR zuj D 
ta gorącym aplauzem. Obraz Sce Ar 
broni!" przywiódł żywo przed oczy ch 
nia chwił nie tak dawno przeżytych: tai 06 
pawności, zwątpienia, gdy wróg kołatae 
stolicy, gdy świat nas miał za z8u r 
wo pmzemówił ze sceny zgodny pory „ył i 
wysiłek całego narodu, który 
siejsze zwycięstwo. 

Żołnierze į uczestnicy zjazdu 
z żywem uczuciem wdzięczności 
artystów, którzy przodują zawsze w rod 
watelskim oddaniu. się sprawie N 3 
jak słusznie zauważył p- eima i 
przyczynili się do urządzenia ©i€ 
czystości. . 120 

CRACOVIA— BIELSKO. Wczoraj”. 
między temi drużynami zakończyły spr” 
stwem Cracovii 4:0. Szczegółowe 
nie -—- z powodu braku miejsca = 
w numerze jutrzejszym. 


MNE 


opuścić 
i dls 


w 
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Numer 293 
z EEEE, 


W stolicy Wrangla 


Sebastopol, w paździemiku, 
Ongiś port spokojny, rozsłoneczniony, wiodą- 

Zywot cichy i bez troski, miasto to stało się 
: kaprys losu i wolę jednego cziowieka śro- 
Qowiskien, w którem zgodnie, unissono uderza- 
JĘ serca tych, co nje stracili ani jednej chwili 

Y wydobyć ojczyznę z rąk holszewickich. W 
JM zakątku ziemi rosyjskiej, ogoloconym, zruj 
~“ Wanym wojną domową, w tej cytadeli, oto- 

nej ze wszystkich stron przez bezlitosnego 
Wroga, obrzeżonej morzem, pełnem zasadzek i 
niespodzianek żyją ludzie, mający jedno credo: 

ora terazniejszosci musi się rozwiać, Rosya 
musi ożyć. 

W 
SNN kamieniami bruku, żyją ludzie w wa- 
; lkach materyalnych okropnych, wczorajsi 
e > dawni ministrowie, ubrani i mieszka- 


odzą do cyfr wprost fantastycznych; wazy- 
DI 

num lokalne i zagraniczne, 
êr gazety francuskiej 2000 rubli, Śniadanie, 
Bające za jedyny napój wodę, kosztuje 15.000 
; 25.000 rubii płacj się za używaną Żarów- 
+ lektryczną i t. d. Człowiek, przybywający 
kę gęhodu i średnio zaopatrzony m. p. we fran- 
| Inancuskie czy szwiajcarskje. czuje się tu. ne- 

i- milionerem, 
m, Siko į wszyscy noszą znamię biedy. Mie- 
RK cy wymyślają tysiączne sposoby, aby za- 
najkonieczmiejszym brakom. Kobiety 
P Od po ulicach przeważnie boso lub w obu- 
] Pozbawiomem formy i barwy, w sukniach, 
€ niedola tylko uwalnia od cechy śmiesz- 
Rak Kawałek koronki, stnzęp firanki lub re- 
p= jedwabnej ponczochy służy im za kape- 
Snag ile z nich nosi w spojrzeniu jakby sty- 
mae." Wycitśnięty grozą przeżytych dnj, inne 
-» niemniej liczne, mają na piersi wsięgę 
_ Medal, świadki bohaterstwa... Prawie wszy- 
> Mają włosy krótko przystrzyżome, co świad 
„9 tem, że do wszelakiej nędzy dołączył się 


' zomych przez wojnę i rewolucyę, 
tczyżni noszą mundury, sprawiane ongiś 
Anglii dla armii Denikina, Cywiłni ta- 
; braki resztkami garderoby, której część 
Rna handlarzom, byle mieć za ©o przeżyć. 
Recz. Wiamie sobie najniezbędniejszych pozornie 
jeg, JeSt tu panującą ogólnie zasadą. Z ust 
W say 2 ministrów słyszałem słowa: „Wystar- 
4, 1 tylko jeden posiłek dziemnie!* A ozło- 
o posiada: 100.000 rubli pensyi miesięcz- 
pokrywa zaledwie wydatki jednego 


- Tozwiązują ludzie ów trudny problem? 
ha aig na to są wystawy niektórych ma- 

*. Klejnoty rodzinne, obrączki ślubne, 
a szej otrzymane w dniach szczęścia, ar- 
Š z. papjerośnice, siare srebro, przecho- 

„Pokolenia w pokolenie, wszystko to wi- 
o. PSromadzone w stosach za nknami wy- 
=- Dolary amerykańskiewo oficera, 
fa ańgjelskiego marynarza powiozą za 
4 Wszystkje przedmioty, noszące w Zza- 

"A Ti 


terach monogramy familijne, nszwi- 

z ych jubiłerów Petersburga i Moskwy. 
c wy Stolicy, powstałej nagle į aa czas przej- 
łą W lokalach nieprawdopodobnych, mie- 

i okoję gnisterya i instytucye. Dwa zuiszczo- 
te, kryją otelu „du Nord“, o obłupanej fasa- 
ga = ministerstwo spraw zagranicznych. 


b biurko urzędnika sąsiaduje z łóżkiem 
la którem kuferek podróżny zastępt- 
`j 4. Prezydyum rady ministrów prze- 

wojskowymi, przybywającymi do 

Po iozkazy do naczelnego wodza, 
Uje lokal na piętrze nad premierem 


Z 


S'ównych ulic, obok magazynów z 
Pow dziwacznymi towarami, 
ę pad lub salach kinematografu roz- 
mokratycznie jedne przy drugich 
Czerwony Krzyż amerykański, 
wy i miast, reprezentacya dyploma- 
p1 1t d. Tu kupiec wędrowny sprze- 
hę i DWiegją tam pzemysłowiec - amtykwa- 
a dle» .. SZłd, głoszący, iż dla ogólnego 
Miezliczone banknoty, którymi roz- 
= nego cesarstwa zalały kraj, 

We ak się prowizeryum, odgaduje 
i „<czekiwanie, Zdawałcby się, żę,io | 

Ra zwinąć nagle na hasło irah- 


w loka- 


m cie” tem. ogłięjczna. porasta „szpary | bno nic przeciw takiej komhinacyvi, a tylko ; 
jak nędzarze, Wszystkiege tu bnak, a ceny ; 
doch i 
. 


„ pko tu liczy się na tysiące i dziesiątki tysięcy | 


| Mik; Na ulicach kolporterzy E z ASN : siał z imionami swymi: Albert Jerzy i pizezwal- | 


ścina jący jak kosą tyle istnień ludzkich, £ 


1 
i 
|) 
t 
1 
U 
Ydują w jakimś opustoszałym Joka- | jaśnioja nazwiska Rodakowskiego i 
| 
| 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


l ki. Jedna myśl przewodnia ożywia ten tium c- 
ficerów, dobrowolnych urzędników i przybyłych 
z różnych stron emigrantów: oswohodzenia Zie- 
mi z rąk bolszewików. zoel, 


3 TE Dy cą eni 
Howy projekt zaatwienia kwestyi wieńtzkiej. 
Korespondent iondy.ski „Eeha“ 

donosi o newym projekcje rozwiązania kwestyi 

irlandzkiej, któwy wyjéć miał od Irlandczyków 
amerykańskich, Pomysł to iak prosty, jak jajko 


Kolumbs, a gdyby go wykonano, konflikt an- ' 


paryskiego | 
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$ 

stawie powszechnej we Lwowie w r. 1913 na- 
grodę im. Barszczewskiego krak Akademii U- 
miejętności. Po powrocie z zagranicy slafe osia- 
da w Warszawie, gdzie na kiika lat przed woj- 
ną powołany zostaje na stanovisko dyrektora 
Akademii Sztuk Pięknych, gdzie pelozy! duże 
zasługi około zorganizowania tej instyiutyi w 
duchu nowożytnym, wedle najlepszych wzorów 
| zagranicznych, niemniej jak umigiętusn: kie 
rownietwem. Szanowany i kochamy powszech- 
nie, dokonał życia w rodziunem mieście, pozo- 
stawiając po sobie żal szczery i sięboki Cześć 
' Jego pamięci! E. L. 


bæ mezo 2 


gielska-;" twki zakończyłby się w ciągu jed- p pm ZA AAA OCTEM MPO 
nego dni., xz żadnych somplikacyj, : Slub Anatola France. 
Rzecz polegać ma na ian, aby oglasio Irian- t 


dyę niezależnem królestwem i powołać na tron 
młodszego syna króla angielskiego, księcia Jor- 
ku. Mieszkańcy Zielonej wyspy nie mają podo- 


Lloyd. Geouge nie widzi w niej dostatecznej gwa | 


rancyi dla supreraacyi AngHi, a Unia, oparia 
poglądom. W każdym razie projekt roztrząsamy 


; watępujące na tron irlandzki, rozstaćby się mu- 


by się Patrykiem pierwszym. 


Sp. Stanisław Lentz. 


bitne znaczenio i stanowisko zawdzięczai wy- 
łącznie własnej pracy i talentowi, które posta- 
wily go w rzędzie chlub narodu. Jego twórczość 
stanęła na wyżynie europejskiej a w chwili 
zgonu daleką była od wyczerpania, Dzieła jego 
cechuje niespożyta żywotność, obox zrównowa- 
żonej dojrzałości. Znamy je wszyscy. Mistrz 
charakterystyki wykształcony na starych Ho- 
lemdrach, z którymi łączy go wybitne pokre- 
wieństwo duchowe, w portrecie męsk:m, współ- 
cześnie, nie miał u nas równego sobie. Dość 
į przypomnieć liczne autoportrety, traktowane 
t często z przymieszzą jowialnej humorystyki, 
t przywodzącej na pamięć Fransa Halsa, dalej wi- 
? zeminki Jabłonowskiego, Kamińskiego, Frenkła, 
" 

g 


PO A 


t wmeszcie słynny portret zbiorowy „Założycieli 


! Warszawskiego Towarzystna Naukowego”. Za 
£ studyów monachijskich artysta wyniósł zamiło- 
; wanie do malowania w t. zw. „brunatnym 30- 
sie", czego nie zmienił Paryż gdyż roanierze tej 
pozostał wiernym całe Życie. I nie bez słuszne- 
ści. Lents kolorystą nie był i zdawał sobie z te- 
zo sprawę doskonale, Nieliczne barwne próby 
| mają w tonie pewną nienaturalność j popierają 
4 twierdzenie. Siia artysty jest natomiast rysu- 
! nek, zdecydowany, mocny, którym wydobywał 
j niedoścignioną siłę wyrazu. Ale ponadto siwa- 
: rzył on więcej własny styl. 
ł Ludzie przez niego poriretowani vależa do 
j dnej rodziny: optymistów życiowych. Moga byc 
ł poważni ij zrównoważeni, zawadyaccy lui lekce- 
ł ważący, niekiedy przerysowani z rozmysiozn až 
i do granic karykatury, która artysta uprawiał 
; czas jakiś z powodzeniem jako ilustrztor Tygr- 
dnika iustrowanego czasem kanisalne te figury 
wprost diwig z widzą szyderczym grvmasem 
ale zawsze hędzie to zdrowy. tęgi humor; nie 
zaś goraka satyra, boda. to pełni ludzie, nie zaś 
połamańce i kaleki duchowe. jediiem skrweni. i 
talent. szczery, zdecydowanie plastyczny, rzeż- 
hiarski, snyegrski, bo postacie iezo obrazów przi 
pomimają azęsio złotawym tonem i pewną tiwar- 
dością. rysów wprost rzeźby z citwnego drzewa. 
Talent oryginalny, mimo dających się wykazać 
pokrewieństw. w zaaczejiu przetopienia w pol- 
skim duchu zdobyczy ogóćno-iudukch wsparty | 
agrormna kultura. rzetelna praca, absolutna u- 
czciwościg artystyczna. Zim skrystalizowaćś 
się ostatecznie jako mistrz poruetu starszej ge- 
neracvi, modnógo stanąć w ivm pe zie, mdzie 
skiego, próbowa: swych sit 
dyktowanych ówczesnym prądem, iak „Król Le- 
ar, „Serenada „Modele „Antykwaryusz. Z 
vóziwiejszej doby pozostały dwa znakomite płó- 
tna, to „Trębacze' j „Strejk“. Ostatnio na kra- 
kowskej wystawie oglądaliśny cenny obraz. 
zrodzony z serdecznego ożczuca dziejowej 
chwili nazwany, jeśli się nie mylę, „Dwa poko 
lenia“. Zagranica znała Lentza z dzieł nadsy!ła- 
nych na światowe wystawy. — i ceniła bardzo 
wysoko czego dowoden: zdobyte modele. i na- 
grody honorowe, któremi dla cudzoziemców 
wcale się hojnie nie szafuje Mimo uznania i 
błyszczącej karyery, jaka go tam czekała, arty- 
sta pozostał w kraju, by pracować wśród swoich 
i dla swoich, co mu nie powinno zostać zapom- 
nianem. Plon jego twórczy pozostaje tewałym 
dorobk em w skarbcu polskiej sztuki, jej za 
szczytem i pordnożeniem wartości. * 
S. p. Stanisław Leutz urodził się w Warsza- 
wie w r. 1862, kszta'cił poczatkowo w 
skiej Akademii Sztuk Piąkuveh, 
Monacu i w Vacvrżn, W E 
srebrny medal za portret 


krakow- 
nastepnie w 
1503 atrzyrnije 
Wwięcjskiego na wy- 


| 

l 

17 

l 

| 

| 

Pochwal- 
w Fompozyerach, 

| 

| 

i 

| 

| 

r 


na węzłach dynasiyczaych, nie odpowiada jego ' 


ma być w najbliższych czasach. Ksiażę Jorku : 


| 
Zgasło jedno ze świateł sztuki polskiej, od- ; hyją w suknię jedwabną, koloru zwiędłej róży 
szedł od nas wielki artysta. Ś. p. Lentz swe wy- i miała nu głowie czarmą aksamitną kapotkę. 
I 
' 


; Anatol France, sędziwy Koryfeusz piśmiemni- 
| ctwą francuskiego, wstąpił w związki małżeń- 
' skie w pierwszych dniach październike, Subtel- 
: ny sceptyk, nie zwątmił o kobiecie i wierząc w 
iej idwalizm. pamawowadził przed ołtarz (te jesi 
raczej przed obiicze mera, bo ślub był cywilny; 
znacznie młodszą od ziebie pannę Maryę Alej- 
«żę La Prevotte. 

: Klub odbyl się w zacjszu wiejskiego merostwa 
| w Saint Cyr i wała tylko gromadka przyjaciół 
| asystowała. pizy obrzędzje, w jej liczbie puzed- 
4 
f 
| 


stawiciele nadwornych wydawców mistrza z fir 
. my Calmann-Levy. Nowożeniec promieniał pe- 

goda, uśmiechając się do przyjaciół z pod siwe- 
go zarostu. Dzienniki notują jego czemstwy wy- 
glad i wyniesłą postawę. Panna młoda ubrama 


Mistrz nie ma widocznie zaułamia do kobiet nie- 
zależnych nowoczesnego typu, gdyż mioda jego 
małżomka otrzymała tylko wychowanie domo- 
we. Nie bacząc na to, grupa kobiet socyalisty- 
cznych z sąsiedniego miasta Toms przybyła na 
obrzęd, a przedstawicielką cleiegacyi wręczyła 
panu Phibaut (bo takie jest prawdziwe nazwi- 
sko autora Pheus) olbfwymi snop kwiatów. 
związany szkariatną wstęgą, a poinząsając jege 
donian nazwała eo towarzyszem, na co mistrz 
odpowiedzieł kilku uprzejmemi słowy z wła- 
ściwą sobie pogodna poblażłiwością 
EEr R pa 


L dialogów na cza, 


— Fan już ma „Miljonówke” ? 

— Przypuszczam,. A jaki numer! Po- 
wiadam panu wyjątkowy numer! Dosf po- 
wiedzieć! wyśnionył 

— Czy sstoinie przyśnił się panu? 

— Naturalnie... i to kilkakrotnie podczas 
jednej nocy. Wyobraź pan sobie śpi mi się 
ciągłe. źe sum Trockij staje przedemną i' 
mówi:"hitp numer zawierający siedem sió- 
demek! Budzę się: Zaczynam rozważać... 
Siedeni siódewiek? Jak to wykonać skoro 
najwyższy numer obligacji pożyczki premio- 
wej jest 3,999.999. W tem błyska mi myśl 
szczęśliwa! Rozumiem! Trzeba pomnożyć 
sieden' przez siedem i wówczas będzie to 
numer wyśniony. 

— |! znalazłeś pan ten numer? 

— Wyobraż pan sobie, co za dziwny 
trai, Wychodzę na ulice i w witrynie pierw- 
szego domu bankierskiego wisi obligacja 
z moim numerem... 42! 


— jakto 42? Przecież siedem przez sie- 
dem wynosi 49? 


— No... tak, ale nie według tabliczki 
mnożenia Trockiego I 


Z szerokiego świata. 


ROROTY KARNE DLA PASKARZY. Posłowie 
narodowo socvajni do Sejmu w Pradze ozeskici 
wręczyli ministrowi sprawiedliwości interpela- 
cyę czy hvibv skłonny wprowadzć oddziały ro- 
kót karnych dla paskarzy. Minister sprawiedli- 
wości pczyjął z azuaniem owa propozycyę, ©- 
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świadczając, iż każe wypracować na ten temat 
projekt ustawy, który w najbliższej przyszłości 
przedłożony zostanie parlamentowi. 

(L) CLEXERCEAU JAKO AUTOR FILWO- 
WY. Paryskie dzienniki opowiadają, że Clemen- 
ceau w czasic swej podróży do Indyj zajmuje 
się sztuką piśmienniczą. Nie pisze on jednak 
ani pamiętników, ani artykułów  dziennikar- 
skich, ani powieści. Były prezydent ministrów 
chcąc stosować się do wymogów chwili układa 
scenaryusze dla filmów. Ponieważ powieść je- 
go „Les plus forts“ została już opracowana dla 
becnie jedną z innych swych powieści dla ce- 
iów filmowych. 

(1) FEANGYA A JEZYK NIEMIECKI. Zna- 
ny pisarz francuski Maurycy Barres omawia w 
Echo de Paris“ poruszoną już przez Poincare- 
go kwestvę czy wekazamem jest uczenie się nie- 
mieckiego języka. Barros utrzymuje, że nauka 
ta jest niewątpliwie koniecznością. Nie biorąc 
nawet pod uwagę rzeczowych ułatwień jakie 
w stosunkach Francyi z Niemcami może spro- 
wadzić znajcmość języka niemieckiego, jest ona 
niezbędną dia obustronnego użyźniania myśli, 
dla lepszego zgłębienia duszy niemieckiej. Du- 
szowe centrum, twierdzi Barres, które dało Goe- 
thego, Iierdora, Schillera i Hegle, żywi swym 
płcmieniem inne środowiska. Poza tem należy 
spojrzeć jasno w twarz nowmu germanizmowi. 
Tak więc nie zaślepiony szowinizmem pisarz 
francuski wykazuje słuszną zasadę, iż w sferze 
duchowej, intelektualnej, o ile chodzi o zapo- 
zmawianie się z literaturą i kulturą choćby naj- 
bardziej wrogich narodów, niemożna stać na 
stanowisku źle i fałszywie pojmowanego patryo 
tyzmu. 
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Aktualne zagadnienie. 


(Z powodu książki „Dyalog o Polsce i małych 
narodach" A, Chołoniewskiego). 


Nałeżało koniecznie poruszyć to zagadnienie, 
które auter przedstawił i należało je poruszyć 
tak, jak się to sialo w formie przystępnej dla 
szerokich mas, które w państwie mającem po- 
wszechne głosowanie obowiązane są znać drogi, 
któremi dzży polityka współczesna. Szkic A. 
Chcłoniewskiego zajmuje się najżywotn ejszem 
na dzisiejsze czasy zagadnieriem, rozwiązanią 
problemu kwestyi wschodniej. Zadanie stare, 
przed wiekami podjęte, przerwane przemocą, 
które nam historya znów narzuca. Możemy je 
rozwiązać podobnie jak narody na krótką inetę 
patrzące, które dla chwilowych korzyści zapo- 
mirają o trwałych, ale złudnych, poświęcają 
realne, ale możemy je teź rozwiązać w duchu 
dawnej tradycy polskiej, w duchu haseł, które 
nigdy nie strac? wartości, w duchu najwyż- 
szych ideałów, które na dłuższą metę okazują 
się także rozumne, Autor porusza tu wielki pro- 
blem stosunku naszego do Rosyi i dzie'ących 
nas od niej narodów w formie popularnego dya- 
logu między fikcyjnym Piotrem a Pawłem — 


ROBERT Dz LA SIZERANNE. 
Tłymaczył W. MITAWSKI. 


Sztuka religijna. 


Wobtc zainteresowania się ogółu sztu- 
ka reiig.iną, oraz inicyatywy Związków 
artystycznych zruerzającej do podnie- 
sienia tej poziomu i wskrzeszenia da- 
wnej dostojności, niezwykle ciekawsom 1 
aktualuem staje się zapoznanie się i 
rozważanie tych problemów z punktu 
widzenia świetnego francuskiego krvy- 
tyka. 


1. 


Na tegorocznej wystawie paryskiego „Salonun 
zrzeszenia „Societe nationale“ otwarto oddzial 


z napisem: „Sztuka religijna". Jest to isowaść. ; 


To, co dotychczaas odróżniało odrazu wystawę 
przecięnego „Salonu, od przeglądu w salach 
muzeum zwłaszcza słynnych zbiorów, dła któ- 
rych jeździ się do Włoch, to że w każdym z 
nich widziało się na każdym kraku obrazy o 
treści religijnej — w „Salonie“ zaś nie widzia- 
ło się ich wcale. W tym to fakcie, niezależnie 
90 wszelkich rozważań estetycznych, tkwił rys, 
zwracający uwagę. 

W tym roku rzecz ma się inaczej. Na wysta- 
wie „Salonu“ znajdują się obrazy treści reli- 
gijnej: anioły o skrzydłach trójbarwnych, pod- 


„ofiarę przeznaczoną jest do odbudowanych ko- i 
; potężnych wzruszeń artysiycznych i 
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noszące poległych w bitwie nad Marną, hy o- : 


fiarować ich Bogu; postacie Chrysusa, niosące 
go krzyż nad rowami strzeleckiemi, by skazać 


Wydawca; W zastępstwie Spółki Wydawni 
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| nocześnie dotychczasowe wyob:ażenia symbo- 


i i wotów lub pamiątek z wojny. 
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forma znama w pismach pol tycznych 16 go w. 
Sympatya jego po Stornie Piotra, któremu za- 
wsze kładzie w usta silniejsze i wymowniejsze 
argumentył Wychodzi od prawdy starej, tylo- 
krotnie powtarzarej, choć częsio daremnie, że 
liczyć możemy tylko na siebie, Koalicya wskrze- 
szając nas, zrobiła tylko „cnotę z musu“, my 
musimy szukać mimo niej własnej drogi. Tę 
drogę narzuca nam położenie, które z nuekorzy- 
stnego przez nasz trud i dobry kierunek może 
zamienić się na korzystne. Daie rozbiorcze po” 
tęgi będą nadai usiłowaiy połączyć się i zdla- 
waé nas, w naszej leży niocy wyzyskać tę sytuu- 
cyę, że z jednąz nich nie sąsiadujemy bezpo- 
średnio, ale oddzieleni jestesmy przez zwarty 
kompleks narodów nielicznych i na te same co 
my wystawionych niebezpieczeństwa. „Te małe 
narody, to w sumie potęga różna największytn, 
a przy zorganizowanem współdzisianiu zdolna 
zapewnić sobie stanowisko pierwszorzędnego 
czynnika w życiu międzynarodowem i odpowie- 
dni temu posłuch*, Przed nami cały pas naro- 
rów biegnących od Szwecyi ku Grecyi, który 
może iść z nami, mając za podstawę wspólność 
wrogów. Przeszkody na tej drodze naturalnie 
olbrzymie, największą jest wedle autora „ob.ęd 
nacyoralistyczny” u wszystkich dziśś narodów 
nadmierne wzrośnięńy, podobny do dawnego 
fanatyzmu religijnego, który ogarnia liczaych 
„działaczyy”* i psuje światowej doniosłości 
dzieła, Nie mogą ci ludzie zrozumieć, że „tylko, 
gdy wśród swobodnej gry sił zdołamy się roz- 
wijać, jesteśśmy godnl żyć.“ Są to pozorni 
„pomnożyciele ojczyzny”, którzy w rzeczywisto- 
ści szkodzą jej rajwięcej, ; 

Mapę Dimowskiego autor s'iniẹ potępia jako 
projekt stojący w sprzeczneści z zasadniczym 
interesem Polski, zgodnego współżycia z małe- 
mi, sąsiedniemi narodami. Mapa ta kraje żywe 
ludy, które musałyby dążyć do zrośnięcia się, 

W młodej Polsce ścierają się dwa prądy. Je- 
den wyrósł z mądrości duszy narodu, a za na- 
szych dni objawił się proklamacyą wileńską 
Naczelnika, drugi dąży do opierania się na mo- 
cy bagnetu. Do tego drugiego — kończy autor 
— nawet nie mamy w sobie dość sił i umiejęt- 
ności, 

Zagadnienie tak bardzo doniosłe będzie dziś 
rozwiązywać cały naród przez swą reprezenta- : 
cyę. Ale ludzi uświadomionych o ważnośc. tego 
zagadnienia, ludzi rozumiejących je na podsta- 
wach historyi, jest jeszcze dzisiaj w Polsce bar 
dzo mało, większość 'dzie za powagą czy hasła- 
mi swoich przywódców. Aby rozwłązanie nie 
było przypadkowe, zależne od tej większości, 
która w danym momencie umiała lepiej agito- 
wać, kon:eczne jest uświadomienie mas, nietyl- 
ko niewykształconych, ale przedewszystkiem z 
tak zwanj inteligencyi, które sobie należycie nie 
zdają sprawy z ważności zagadnienia, a mają 
wpływ na czynnik: kierujące. Sławianie częste 
przed oczy tej najważniejszej dziś kwestyi jest ; 
obowiązkiem chwili. Książka A. Chołouiewskie- 
go należy do iych, które ten obowiązek chw li 
wykazują. 
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bohaterom jak należy umierać; Serca Jezusowe ; 
w purpurze i złocie, wśród pękających pocis- 
ków i dymów z gazów trujących. Większość tych 

wyobrażeń upłastyczniających poświęcenie i 


U 
' 
j 
? 
| 
i 
ściołów w zdewastowanych prowincyach. i 
zjawisko tlumaczy się zatem jasno. Zaniecha i 
no przedstawienia nadprzyrodzonych wizyj, po- i 
bieważ nie wiedziano gdzie je umieścić z chwi | 
ią wykomania, Wojna wznowiłą temat i ws%a-i 
zata, jak go należy zużytkować, Poruszywszy | 
dusze do samej głębi, odsłoniła to, co-w nich, 
tkwiło z utajonych nadziej i pragnień poza- i 
grobowej światłości. Niemniej potrzeba ducno- 
wej podpory w momencie ciężkiego i twarde- 
Ro przesilenia, w chwili, gdy brakło już wszel- 
kiego innego oparcia, przywiodłą serca wielu 
młodych ludzi ku dawnej wierze i jej symbo- 
lom, 

Jest więc naturainemi, że artyści usiłują za- 
dowtcinić te uczucia i ożywić te symbole. Rów- 


lów religijnych zaginęły wraz z setkami zwało- 
nych świątyń. Dla nowych kościołów trzeba wy- 
wołać nowe wizye uświęconych tradycyą tema- 
tów: drogi krzyżowej, N. M. Panny, a również 
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Oto okoliczności, zdawaloby się, najbardziej 
sprzyjające odrodzeniu sztuki rgligiinej. Są lo 
ie warunki, jakie saużą zwykle bistorykom uo 


! objaśnienia pizyczyny i podłoża powstawania 


arcydzieł. 
jeżeli to prawo hisioryczne iest słuszne i nie- 
będziemy je mogli teraz sprawdzić, | 


: On sam jest Faunem, pewcą natury i £Y% 


„hołdu dla szlachetnego człowieka i wielk 


: osnuta na konflikcie między sztucznie 
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ENUT HAMSUN LAUREATEM NAGRODY 
NUBŁA, Słynny autor „Glodu“, chluba współ 
czesnej Skandynawii. został odznaczony nagro? 
dą o światewem znaczeniu. Go.sny pisarz jest 
synem ludu, proletaryuszem, który w swem ŻY 
ciu poznał wszystkie siopnie nędzy aż do Zu4 
łezienia się na krawędzi smierci głodowej. 
osobiste przeżycie dało mu srosobnosść zaobseł” 
wowamia na sooe wrażeń fizycznych i moral 
ByN we wszystkich stadyach tege stanu i me 
oceniony materyał do stworzenia dzieła jedyne” 
go w swoim rodzaju, którego ukazanie się 28% 
pewniło mu trwałe imię w Literaturze europel* 
skiej. 
| Pozatem Hamsun jest autorem kilku sztuk 
i licznego szeregu powie przejętych duchem 
wewnętrznej wolności, jakby przewianych 4 
brzymim powiewem oczyszczającezy wicie 
Najszczerszy demokratyzm osobisty i narodow 
maluje się w stosunkach przedstawionych 
jego książkach. gdzie ubogi roznosiciel węgła 
zasiada przy jednym stole z wys'tnym adwo0*8 
tem, i jest traktowany na tymże towarzyski 
poziomie, Postacie jego mają pevna prostotę * 
wnętrznych rysów, obok szczególnej głębi czo 
Wieczych odczuwań i pewnej tajemniczości. 
ką nadaje ścisiy, duchowny związek z prz 
dą. Kobety jego są dzikie i'pierzchli ve ak 1 
nie leśne, a poruszenia 'ch duszy są równie nië 
przewidziane, jak giętkie gesty ciała. U 

Takiemi są powieść. Hamsuna:  „Misteryę” 
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„Pan*, „Wiktorya*”, znane w tłumaczeniu, 
lasu lub miasta, które jest kamienn,n laser" 
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skiem, gdzie tłem jest zbiorowe i nieujęte Ż 


niezafałszowanych konwenansami, lasów prze” 


pastnych i urwistych fiordów samotnych 
mostw i ludzi, a talent jego czystem i chlod 
źródłem, własną mocą przebijającern się p! 
twardą skałę, ø 
Nagroda Nobla stala się słusznym wyT3% 
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pisarza, fe 
NOWA TRYLOGIA BERNARDA SHAWA. ig 
legramy z Anglii rozniosły do pism calego Sa 
ta sensacyjne szczegóły o nowej pracy SCE” 
nej Shawa. Jest to trylogia historyczno-SPOlse 
czna, kićrej część pierwsza rozgrywa się " 
ju. druga ma za tlo obecną epokę, trzeć zie 
przenosi nas w przyszłość, odlegia o dwydz 
ścia tysięcy lat. W tej ostatniej akcya ma D 
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dukowanemi homunkulussmi a norma 
ludźmi. Jak wedzimy, pomysł nie nowy 
znudzenia obrabiany w powieściach i scen 
szach kirematograficznych, który jednak 
nie dostąpił zaszczytu wprowadzenia 
scenę. W co się przemien ten motyw 
dliwym piórem paradoksalnego autora. 
można się domyśleć, Będzie 20 zapewne J 
wa groteska o podkładzie satyrycznym 7, 
może coć całkiem innego, zważywszy, Że 
jest pisarzem, którego ambicys z biegiem 
su, stał sẹ rekord — nieprzewidzianych, b 
sacyj. Ą repeh 
POESKA RZEŹBA ZA GRANICĄ, Z ™ 

donosi nasz korespondent: Rzą.d włoski na pu” 
dzynarodowej wystawie sztuki zakupił x 
zeum „Głowę dziewczynki, rzeźbę I 
naiświetniejszych awtystów poisiich, P 
ka Kuny. 
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Poryw, który kieruje wiernych do wnęt rea py 
ściołów, jakaś śmiertelna próba, nate dej d 
grienie, weeszcie wyzwolenie z męki 1 pos 
artystów, aby uwiecznili te wrażenia: oi ch 
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dy, które powinny wystarczjć do oai 


— jezeli pmwdą jest, że sztuka jest ł 
życia. ó 6h 
£ to też wystarcza istotnie, by podi? 
Czy jednak okaże się to również wy? pi 
cem, aby 1zecz samo uwieńczyło po” 
Czy aje trzeba będzie jeszcze ponadto wo 
srecyalnych, nowych form i kolorytu wy 
mesfery estetycznej, korzystnej dla Sy 
w kiórcj dusze współczesne uędą nee 
leźć się z całą swobodą? Mówiąc do 
sentyment religijny okaże się zdolny 
z dziedziny idei j do realizowania 51% 
cznych wyobrażeniach? Czy sztuka * 
ma do opuszczenia gruntu rzeczyw 
któwym czyni codziennie nowe odkT 
zmjierzonej rozmaitości przyrody, > 
się znowu do koncepcyj nadprzyroć 
Przykłady, jakich nam dostarcza) 
ne wystawy paryskich „Salonów a 
wiedź. Keżdy, oglądając je, osądzi. 
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drzewa sztuki i w jego rozęałczi 
one zwykiym, przelotnym poedmu 
usrqcym od zewnątrz, niezd 
ich, podobnie, jak najciepiejsz 


nie są zdolne ożywić obumarieg? 
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